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Zaciekły atak abisyński 
utknął na zasiekach kolczastych

Ras Sejum przekonuje się w sposób krwawy o niższości swej metody wojowania 
wobec nowoczesnej techniki

Rzym. (PAT). Komunikat ofi­
cjalny nr. 119. Marszałek Badoglio te­
legrafuje, że na frontach erytrejskim i 
somalijskim nie zaszło nic godnego 
uwagi.

Warszawa. (PAT). Na podsta­
wie wiadomości z różnych źródeł PAT. 
podaje następujący komunikat o poło­
żeniu na frontach Abisynji w dniu 10 
lutego rb.:

Na froncie północnym według urzę­
dowego komunikatu włoskiego nie za­
szło nic godnego uwagi. Źródła an­
gielskie de noszą natomiast, że wojska 
rasa Sejuma atakowały wczoraj zacie­
kle .pozycje włoskie koło Makalle. Wo­
jownicy abisyńscy nacierali pomimo 
ognia z dział włoskich i nawet prze­
darli się poza linję ognia, ale trafili 
wówczas na sieć drutów kolczastych, 
gdzie zdziesiątkowały Abisyńczyków 
włoskie karabiny maszynowe. Abisyń- 
czycy musieli wobec tego cofnąć się. 
Informatorzy angielscy dodąją, że atak 
wczorajszy przekonać musiał Abisyń­
czyków, iż atakiem frontowym nie bę­
dą mogli zdobyć pozycyj pod Makalle, 
a raczej chyba jakiemś uderzeniem 
iprzediśięwziętem znienacka.

Wyniki bombardowania
Dessje

Londyn. (PAT). Agencja Reute­
ra donosi z Dessie: Jak dotychczas u- 
stalono, podczas bombardowania Des­
sie przez 7 samolotów włoskich, dwie 
osoby zostały zabite, a 4 odniosły rany.

Według wiadomości ze źródeł an­
gielskich 7 samolotów włoskich, które, 
bombardowały Dessje, rzucało bomby 
również po drodze, a więc w Sololi. 
Dwom ranionym w tej miejscowości 
kobietom udzieliła pomocy brytyjska 
misja Czerwonego Krzyża, która pod 
kierunkiem dr. Melly (Anglika) była w 
drodze z Wal-Dai do Dessje. Samolot 
włoski krążył bardzo nisko nad ambu­
lansem brytyjskim, ale bomb nań nie 
zrzucał.

Z frontu południowego
Na froncie południowym według u- 

rzędowych relacyj włoskich również

Z Sejmu
Warszawa. (Teł. wł.). Prelimi­

narz budżetowy znajdzie się na plenum 
Sejmu w czwartek. Obrady nad bud­
żetem trwać będą od 8 do 10 dni, tak, 
aby budiżet został przed. 1 marca u- 
chwalony. (w)

Płk. Koc zrzekł się mandatu
Warszawa (Teł. wł.) Mianowa­

ny prezesem Banku Polskiego płk. 
Koc, był dotychczas pc łem do Sejmu 
z Okręgu Suwałk. Zrezygnował on z 
mandatu, (w)

Echa afery leśnej
Warszaw a. (Teł. wł.) W kołach 

politycznych mówię, że min. rolnictwa 
Poniatowski wystosował do marszałka 
Sejmu Cara pismo, będące odpowie­
dzią na znany jego list, wywołany gło­
śną aferą leśną. Cała korespondencja, 
dotycząca incydentu leśnego, została 
przedłożona premjerowi Kościałkow- 
skiemu. (w'

nie zaszło nic godnego zanotowania. 
Źródła angielskie twierdzą, że kolum­
na zmotoryzowana włoska nad rzeką 
Webbi-Gestro otrzymała posiłki i za­
pewne będzie usiłowała posunąć się na­
przód. Abisyńczycy również wysłali 
posiłki na front południowy, a m. in. 
20 dział, w tern przeszło 10 przeznaczo­
nych do ostrzeliwania czołgów.

Włoskie listy strat
Rzym. (PAT). Ogłoszono urzę­

dowo: Liczba poległych w Afryce 
wschodniej od dnia 1 stycznia 1935 ro­
ku dk> 1 stycznia 1936 r. wynosi 427.

W sprawie pożyczki francuskiej 
dla Sowietów

Par y‘ź. (PAT) "„L'Oeuvre", pro­
wadząca kampanję na rzecz ratyfika­
cji .paktu francusko - sowieckiego, za­
przeczyła rano pogłoskom, jakoby So­
wiety zażądały pożyczki od Francji. 
Nigdy przedstawiciele Sowietów — pi- 
sze dziennik — nie stawiali kwestji po­
życzki. Jedynie wielkie domy handlo­
we i przemysłowe francuskie zapropo­
nowały Sowietom kredyt 800 miljonów 
franków z zastrzeżeniem otrzymania 
gwarancji rządowej, a to celem zwięk-

Ku zbliżeniu Chin z Japonią
Tokio. (PAT). Agencja Domei 

donosi: Akira Arijoszi, ambasador ja­
poński w Chinach, przybył dk> Kobe. 
W wywiadzie prasowym ambasador 
Arijoszi oświadczył, że rząd nankiński 
pokłada duże nadzieje w konferencji 
chińsko - japońskiej, jaka ma się od­
być w Nankinie. Tematem obrad, tej 
konferencji będzie poprawa Stosunków

Budżet w styczniu
Osiągnięte dochody skarbowe w mie­

siącu styczniu wynoszą kwotę zł 167,5 
milj., w tern dochody z danin publicz­
nych i monopolów zł 147,3 milj. Po wy­
eliminowaniu z tej ostatniej pozycji 
nowych wpływów ze specjalnego po­
datku od uposażeń, dochody z danin i 
monopolów w styczniu rb. wynoszą 
135,3 milj. zł, a więc kształtują się 
mniejwięcej na poziomie stycznia 
1935 r. Należy nadmienić, że w docho­
dach stycznia rb. nie figuruje jeszcze 
znaczna większość wpływów z pod­
wyższonego podatku dochodowego od 
uposażeń oraz z tytułu obniżenia wol­
nego od o,podatkowania dochodu z u- 
posażeń (ze zł 2.500 na 1.500).. Kwoty te 
wpłyną do kas skarbowych dopiero w 
lutym. Również podatek specjalny od 
wynagrodzeń nie był jeszcze w styczniu 
wpłacony całkowicie do kas skarbo­
wych.

Wydatki za m. styczeń wyniosły 177 
milj: zł, a więc mniejsze są o 9,8 milj. 
zł od wydatków w styczniu r. ub. Wy­
datki w styczniu rb. bez obsługi dłu­
gów wynosiły 165,7 milj. zł, w styczniu 
zaś 1935 r. — 170,4 milj. zł. W zakre-

Zmarło wskutek ran 4, zmarło wskutek 
chorób w związku z pełnieniem służby 
396. Łącznie straty włoskie w r. 1935 
wynoszą więc wraz z zaginionymi 844. 
W styczniu 1936 r. poległo 341, zmarło 
wskutek ran 4, zmarło z powodu cho­
rób nabytych w służbie 92, zaginionych 
3 Łącznie straty w styczniu 1936 wy­
noszą 440. Straty w ciągu ostatnich 13 
miesięcy wynoszą tedy 1284.

Przewozy wojsk włoskich
Port S a i d. (PAT). Od 25 stycz­

nia do 7 lutego przepłynęło przez kanał 
Suezki około 30.000 żołnierzy włoskich.

sżenta obrotów handlowych między o- 
bu krajami. W sprawie tej propozycji 
nie odbyły się żadne rokowania, lecz 
jedynie wymiana poglądów między rzą­
dem francuskim a zainteresowanymi 
przemysłowcami. W obecnej chwili 
sprawa ta nie jest zdecydowana i uza­
leżniona jest od gwarancji rządu, któ­
ra jeszcze nie została przyznana.

W godzinach popołudniowych am­
basada sowiecka już oficjalnie ogłosi­
ła podobnej treści zaprzeczenie.

chińsko - japońskich. Arijoszi przewi­
duje, że rezultaty konkretne w dziedzi­
nie tych stosunków będą osiągnięte do­
piero wówczas, gdy następca jego obej­
mie stanowisko. Ambasador Arijoszi 
jest przekonany, że Czang-Kai-Szek po­
zostanie wierny polityce zbliżenia Chin 
z Japonją.

sie wydatków bieżącej administracji 
wydatki w styczniu są zatem mniejsze 
o 4,7 milj. zł, aczkolwiek nie działa je­
szcze zmniejszenie emerytur, które za­
waży w budżecie dopiero od kwietnia 
1936 r.

Porównanie wydatków z dochodami 
w styczniu r. b. daje deficyt 9,577 000 
zł. Deficyt ten mniejszy jest od grud­
niowego o 2,3 milj. zł, a o 18,5 milj. zł 
od deficytu w listopadzie 1935 r. W 
styczniu 1935 r. deficyt wynosił 21,8 
milj. zł.

Zebranie zrzeszenia 
emerytów ZUPU

Warszawa (Teł. wł.) 14 b. m. 
odbędzie się w Warszawie walne zgro­
madzenie zrzeszenia emerytów ZUPU. 
Wśród członków zrzeszenia znajduje 
się 11 liczących ponad 80 lat życia. 
Renty pobierane wynoszą od 30 do 
nieco ponad 300 zł miesięcznie, a po­
wyżej 300 zł pobiera tylko 5 członków. 
Do zrzeszenia należy zaledwie tylko 
4,5 proc, ogólnej liczby emerytów' 
ZUPU. (w) ,

Gmach marynarki wojennej 
w Warszawie

Warszawa. (PAT.) W dniu 10 
bm. jako w dniu marynarki wojennej 
i 16 rocznicy odzyskania dostępu do 
morza, odbyła się uroczystość poświę­
cenia nowego gmachu marynarki wo- 
jennej przy ul. Wawelskiej 7. Gmach 
poświęcił ks. prałat Michalski, poczem 
wygłosił okolicznościowe przemówie­
nie szef kierownictwa marynarki wo­
jennej, kontradmirał Świrski.

Przestroga dla eksporterów 
do Niemiec

Warszawa. (PAT). Polska ko­
misja rządowa kontroli obrotu towa­
rowego polsko - niemieckiego wydała 
następujący komunikat:

Wobec trudności, zachodzących przy 
realizowaniu transakcyj na eksport to­
warów z Polski do Niemiec w tych 
wypadkach, w których im,porter nie­
miecki nie ma zapewnionego zezwole­
nia dewizowego (Dewisengenehmi- 
gung), ostrzega się eksporterów pol­
skich, posiadających świadectwo roz­
rachunkowe na wywóz, przed zawiera­
niem transakcyj z impoterami niemiec­
kimi, którzy nie .posiadają wspomnia­
nego wyżej zezwolenia władz niemiec­
kich.

Zdewatuowane 
znaczki stemplowe

Warszawa (Tel. wł.) Od 15 
stycznia zostały zniesione opłaty stem­
plowe od umów i rachunków. Refor­
ma ta pociągnęła za sobą przykre na­
stępstwa dla kupców, którzy posiada­
ją zapasy bezużytecznych już znacz­
ków stemplowych. Wszelkie starania 
o zamianę tych znaczków na gotówkę 
lub blankiety wekslowe, pozostawały 
bez skutku. Organizacje samorządu 
gospodarczego zwróciły się do mini­
sterstwa skarbu z prośbą o wydanie 
rozporządzenia, ażeby do 1 marca u- 
rzędy były zobowiązane do zamiany 
znaczków stemplowych na blankiety 
wekslowe, albo też gotówkę, (w) y

Zmierzch wielbłąda 
na pustyni

Bagdad. (PAT). Król Ibn-Saud z 
eskortą 700 uzbrojonych ludzi przybył 
na 200 samochodach z Arabji środko­
wej na wybrzeże zatoki perskiej celem 
złożenia wizyty szeikowi Koweitu. 
Przed kilku laty podobna podróż do­
konana była przez karawanę, złożoną 
z 1.000 wielbłądów.

Rozstrzelanie min. wo jny
Pekin (PAT). Były wiceminister 

wojny w rządzie pekińskim Chao-Yen- 
Su został rozstrzelany za utrzymywa­
nie domów gry i palarni opjum.

Jednocześnie z nim rozstrzelano 4 
inne osoby, aresztowane podczas rewi­
zji dokonanej przez policję.

Figle zimy w Ameryce
Nowy Jork. (PAT). Według prze­

widywań meteorologicznych, chłody, 
panujące w Stanach Zjednoczonych, 
nie doszły jeszcze do punktu kulmina­
cyjnego.

W dniu wczorajszym po silnych o- 
padach śnieżnych nastąpiła gwałtow­
na od-wilż, na skutek czego ulicami 
płynęły strumienie wody. Niestopniały 
śnieg zatkał otwory kanałów, wobec 
czego woda zatrzymywała się na uli­
cach, tworząc gdzieniegdzie olbrzymie 
kałuże głębokości około 10 cm, przez 
które brnąć musieli przechodnie. Nocą 
mróz powrócił i wszystkie te kałuże 
zamarzły. W wielu miejscowościach 
unieruchomione zostały pociągi i au­
tobusy, zaś lą^dowanre samolotów jeśli 
bania» i
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Sensacje i cisza w Garmisch
Najpierw śnieg, teraz pogoda — „Deutschland erwache !“ 
Jak przegrali Amerykanie — Czekamy na naszych skoczków

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“) i
Garmisch-Partenkirchen, 9. 2.

Niemcy mają, stanowczo dużo szczę­
ścia. Jeszcze w przeddzień olimpjady 
nie było w Garmisch centymetra śnie­
gu. A jak zaczęło w dniu otwarcia 
śnieżyć, tak spadło śniegu na przeszło 
pół metra. Teraz znowu od dwóch dni 
panuje tu cudna, słoneczna pogoda. 
Szczyty Alp Tyrolskich skąpane w 
śniegu, groźnie zarysowują się na ho­
ryzoncie. Kto żyw, zdąża do Garmisch. 
bądź na wypoczynek, bądź też na 
igrzyska.

Niemcy urządzili sobie na niedzie­
lę week-end w Garmisch. Setki samo­
chodów zjechało z całego świata. Do­
minują olbrzymie sportowe Mercede­
sy i maleńkie, czteroosobowe DKW. 
Sznury samochodów ciągną ulicami, 
tworząc zatory, a przed stadjonem 
parkuje co dnia kilkaset wozów.

Podziwiać trzeba niemiecki zmysł 
praktyczny. Na każdym kroku stara­
ją się oni wydobyć pieniądze, inwe­
stowane w zimowe igrzyska. Sklepy 
w Garmisch wypełnione są przedmio­
tami pamiątkowemi z olimpjady. O- 
prócz więc pamiątkowych znaczków 
i plakiet samochodowych sprzedaje 
się scyzoryki z pięcioma kołami, torty 
olimpijskie, chusty jedwabne z koła­
mi i barwami państw, uczestniczących 
w igrzyskach, takież krawaty, flakony 
perfum z emblematami igrzysk i cały 
szereg drobiazgów. Do specjalnych pa- 
syj należy zbieranie autografów, które 
się wypisuje na wyżej wspomnianych 
chustach olimpijskich.

Każdy z turystów, bawiących w 
Garmisch, uważa za punkt honoru po­
siadanie bawarskiego kapelusika z 
piórkiem. Cena tych kapeluszy obraca 
się w granicach 5 marek, to też cie­
szą się one dużym popytem.

Ceny w Garmisch są naogół niższe, 
niż przypuszczano. Wygodny pokój 
z ciepłą, bieżącą wodą i kaloryferami 
dostać już można za cztery marki. 
Mimo to cały szereg pokojów stoi je­
szcze pustych. Większy najaz/ gości 
spodziewany jest na bieżący tydzień, 
w którym odbędą się finały, a przede­
wszystkiem konkursy skoków.

Niemiecka drużyna hokejowa za­
kwalifikowała się w swej grupie do 
walk półfinałowych po zwycięstwach 
nad Włochami i Szwajcarją. Niemcom 
szalenie zależało na zwycięstwie. Po­
mijając inne przyczyny, główna tkwi­
ła w tem, że jedynie mecze z ich udzia­
łem były kasowe. Wtedy stadjon ho­
kejowy był nabity, a tysiące widzów 
zagrzewało swych rodaków do walki 
okrzykiem: „Deutschland erwache“. I 
Niemcy wygrywały.

Wyjątkową wprost formę wykazu­
je w tym roku obrońca Jaenecke. On to 
jest podporą defensywy, a swojemi 
przebojami przechyla szalę zwycię­
stwa na stronę Niemiec. Bardzo słabo

wychodzi reaktywowany reprezentant 
Niemiec, Żyd Rudi Bali.

Nieprawdopodobną wprost niespo­
dziankę zgotowali Włosi. Wygrali po 
przedłużeniach z Ameryką i wygrali 
zasłużenie. Przez dwie tercje ograni­
czali się do defensywy i mecz był nud­
ny. Dopiero zdobycie pierwszej bram­
ki wprowadziło naprężoną atmosferę 
i uczyniło grę ciekawą. Amerykanie 
poczęli grać na serjo. Najlepszy ich 
gracz, obrońca Gerrison, najwyższy u- 
czestnik turnieju, o wzroście 2,02 mtr., 
przeszedł na środek ataku i wkrótce 
wyrównał. Teraz (fopiero Amerykanie 
zaczęli szaleć. W piątkę szedł atak za 
atakiem. Zasypywali bramkę włoską 
dziesiątkami strzałów. A Włosi się 
bronili i bronili się kapitalnie. Amery­
kanie wychodzili ze skóry, troili się. 
łamali kije, rozbijali się i wszystko 
bez rezultatu. A kiedy nastąpiło prze­
dłużenie zdawało się, że rozniosą tor. 
Strzelali, bombardowali, zmieniali a- 
talci co minutę i wszystko bez wyniku. 
Jeden przebój najlepszego Włocha 
Zuchiniego wystarczył, aby Ameryka­
nie ponieśli najmniej spodziewaną po­
rażkę. Ale jednego nie można im je­
szcze odmówić: przegrali, ale przegrali 
z honorem, po rycersku, z uśmiechem 
na ustach i z gratulacjami, składane- 
mi Włochom. A widownia biła brawo. 
Włochom i Amerykanom.

Zeszłoroczny mistrz Europy, Szwaj- 
carja, nie odegrała tym razem żadnej 
roli. Okazało się, że najlepszy atak 
Europy, bracia Cattini i Torriani, nie 
wystarczy. Mimo porażek cieszyli się 
dużą sympatją. Przegrywali bowiem 
mimo, że byli jedną z lepszych drużyn 
turnieju. Niemcy wygrali z nimi szczę­
śliwie.

Burza na masońskim odczycie
Odwetowa napaść Żydów na lokal katolicki

Dąbrowa Górnicza. (T. wł.) W 
niedzielę o godz. 11 w sali „Domu Lu­
dowego“ w Dąbrowie miał odbyć się 
odczyt, urządzony staraniem masoń­
skiej „Ligi Obrony Praw Człowieka“. 
Przemawiać n. t. „Przeciw wojnie, fa­
szyzmowi i antysemityzmowi“ mieli 
prof. gimnazjum im. Staszica w So­
snowcu, p. Wyspiański, oraz b. inspek­
torka „Pracy“ i publicystka „Państwa 
Pracy“, p. Halina Krahelska. Na od­
czyt przybyło około tysiąc osób.

W trakcie przemówienia p. Wy­
spiańskiego, który pozwolił sobie na 
atak pod adresem Kościoła Katolickie­
go, doszło do ostrej reakcji ze strony 
publiczności. Pod adresem referenta 
posypały się groźne okrzyki protestów, 
a następnie rzucono w niego krzesłem, 
raniąc go ciężko w głowę. Ponieważ

Austrja, która wyeliminowała Pol­
skę, okazała się drużyną silniejszą, niż 
przypuszczano. Na meczu z Kanadą 
grała dwie ostatnie tercje, jak prze­
ciwnik równorzędny. Jedną tercję wy­
grali Austrjacy 2:1, a w ostatniej uzy­
skali wynik 0:0. Ale w dalszych roz­
grywkach Austrja niewątpliwie od- 
padnie. Niektórzy uzasadniają to zgry­
źliwie faktem, że za dużo w niej jest 
Żydów....

Nasi reprezentanci skończyli już 
swą rolę. O ile w ostatniej chwili nie 
zajdzie zmiana decyzji, nasi reprezen­
tanci we wtorek będą już w kraju. W 
poniedziałek bowiem opuścić mają już 
miły hotel „Pod trzema murzynami“ w 
Garmisch.

Kanadyjczycy i Amerykanie nie są 
w tym roku już taką klasą, jak w la­
tach ubiegłych. Ogólnie przypuszcza 
się, że finał w hokeju rozegrają Ka­
nada i Anglja. I zagrają sami Kana­
dyjczycy tylko pod innemi flagami.

Amerykanie są bezwzględnie naj­
szybszą drużyną turnieju. Jeżdżą 
wspaniale, dużo lepiej od reszty dru­
żyn, brak im jednak wykończenia ak- 
cyj pod bramką. I dlatego niebardzo tu 
wierzą w możliwość ich sukcesów.

Nas, Polaków, żywo obchodzą obec­
nie narciarze. Po nieuzyskanym suk­
cesie hokeistów czekamy na Bronka 
Czecha i Marusarzy. A i tu jest niedo­
brze. Ostatnie zwycięstwm Erikssona 
podminowało Norwegów. Po otwarciu 
skoczni rozpoczęto treningi na nowo. 
Norwedzy wychodzą ze skóry. Ośmiu 
z nich z Ruudami i Anderssenem na 
czele „robi“ stale ponad 80 mtr. A do 
tego dochodzą jeszcze Szwedzi, Ame­
rykanie, Niemcy i żółte „Japy“. Boimy 
się, żeby Marusarz nie próbował ich 
prześcignąć i nie miał upadków. Bo 
zajęcie miejsca w pierwszej dziesiątce 
uważa się tu za duży sukces. Narazie 
chłopcy trenują i odpoczywają, by w 
decydującej chwili stanąć do walnej 
rozgrywki z najlepszymi skoczkami 
świata.

BOGDAN PIOTROWSKI

w obronie prelegenta stanęli słuchacze 
Żydzi, powstała momentalnie awantu­
ra, która przerodziła się w formalną 
bitwę. W czasie awantur raniono cięż­
ko nożem członka Stron. Narodowego, 
p. Lubowieckiego, którego przewiezio­
no samochodem do lecznicy. Równo­
cześnie nieznany osobnik rzucił na sa­
lę petardę z gazem łzawiącym, co wy­
wołało panikę. W konsekwencji mu­
síala interweniować policja, Do refe­
ratu p. Krahelskiej — oczywiście — 
już nie doszło, gdyż ulotniła się ona z 
sali pod osłoną słuchaczy Żydów.

W odpowiedzi na rozbicie zebrania 
masonów grupa wyrostków żydow­
skich usiłowała późnym wieczorem 
wtargnąć do siedziby organizacyj na­
rodowych „Ognisko“. Napastników od­
parto, przyczem kilkadziesiąt osób od-

Z CHWILI
Zgórą już trzy tygodnie upłynęły od 

podniesienia przez p. Ignacego Knasta pu­
blicznie w Witkowie, na zebraniu tamtej­
szych powstańców, zarzutu, że p. Wielicz- 
ka-Wieliczker wziął przed kilku laty 4.000 
zł na napisanie i wydanie historji powsta­
nia w Witkowie i że do tej pory historja 
ta nie ujrzała światła dziennego. Nasze 
pismo i cały szereg innych gazet ogłosiły 
t0, ale — p. Wieliczka-Wieliczker nie ode­
zwał się. Nic nam przynajmniej o tem 
nie wiadomo.

To, co przytem ujawniły procesy, wy­
toczone przez p. Wieliczkę-Wieliczkera we 
własnej obronie, charakteryzuje go tak 
dobitnie, że już się chyba nie zjawi na 
horyzoncie tutejszego życia społecznego.

Ale, jak w świetle tego wszystkiego 
wyglądają ci, którzy — na serjo brali p. 
Wieliczkę - Wieliczkera jako „historyka 
powstańca wielkopolskiego“!... Żyd (nie- 
wychrzczony czy wychrzczony) w roli — 
„historyka powstania wielkopolskiego“ i — 
„badacza duszy“ społeczeństwa tutejsze­
go!...

Pod dostojnym protektoratem i mając 
ponadto do swojej dyspozycji łamy zie­
miańsko - konserwatywnego „Dziennika 
Pozn.“, p. Wieliczka-Wieliczker przez kil­
ka lat szkalował społeczeństwo wielko­
polskie, wykazując „jak na dłoni“, że po­
wstanie wielkopolskie było wywołane wła­
ściwie nie przez Wielkopolan, bo — „nici“ 
wiodą do Warszawy itp. ...

Pismo nasze było przez dłuższy jedy­
nym organem, który tę robotę demasko­
wał konsekwentnie ścisłemi argumentami.

I takie rzeczy były możliwe w — so­
lidnym Poznaniu!!...

niosło cięższe i lżejsze rany.
Na marginesie odczytu warto za­

znaczyć, iż był on popierany przez 
miejscowy „Express Zagłębia“. Pismo 
to, warto ponadto przypomnieć, zajęło 
bardzo krytyczne stanowisko wobec li­
stu ks. arcybiskupa Sapiehy, odnoszą­
cego się do utworu Zegadłowicza p. t. 
„Zmory“.

Kogo gościmy dzisiaj
Warszawa (Tel. wł.) W dniach 

najbliższych rozpocznie się w Polsce 
sezon polowań dyplomatycznych. Dzi­
siaj przybędzie do Polski komisarz 
sprawiedliwości Rzeszy dr. Franek. 
Bawić on będzie w Polsce w charakte­
rze prezesa akademji prawa niemiec­
kiego i wygłosi publiczny odczyt. 
Franek odegrał wielką rolę w ruchu 
hitlerowskim. W drugim okresie wal­
ki o władzę występował często jako 
adwokat na licznych procesach prze­
ciw hitlerowcom. Bronił on również 
hitlerowców, którzy swego czasu na 
Śląsku Opolskim zamordowali Polaka 
Potępę. Mowa jego wygłoszona wów­
czas przed sądem wywołała liczne pro­
testy polskie i demokratycznej opinji 
niemieckiej. Po przewrocie zajął wy­
bitne stanowisko w życiu publicznem 
Bzeszy.

STANISŁAW WYRZYKOWSKI

POWIEŚĆ HISTORYCZNA
(Ciąg dalszy)

7)
Dla kumoszek te plotki stały się .pew­

nikiem, gdy za jawnem poduszczeniem 
tej rozjątrzonej jędzy leciwy Pan Bar­
naba przystał do heretyków i dał się 
ochrzcić nanowo. Było to zimą, Gor­
liwi ministrowie nowej wiary trzy ra­
zy nurzali w przerębli jego grube, pi­
jackie cielsko, nawet pospołu z łbem, 
opleśniałym już od) siwizny. Za każ­
dym razem nieprędzej wyciągali go z 
lodowatej wody, aż odsze-mrali swe 
długie kacerskie pacierze. Nie wyszło 
mu na dobre to od.szczepieństwo, bo­
wiem zachorzał wnet obłożnie. Cho­
ciaż przy tym chrzcie tęgo zachłysty­
wał się wodą, to jednak poprostu sechł 
z pragnienia, tak gorzały w nim wnętrz­
ności. Heretycki doktor, również jakiś 
przybłęda, chciał go leczyć dekoktami 
i złoccnemi pigułami, co może dobre 
były dla Turka, ale nie dla polskiego 
nowochrzczeńca. Jednak poznała się 
na tem partactwie wiedźma, rodem z 
piekła. Wyrzuciła za okno doktorskie 
medykamenta i uleczyła chorego moc­
ną okowitą, którą Pan Barnaba zawsze 
bardzo lubił. Powróciwszy do zdro­
wia, jakby z wdzięczności dla gorzałki 
¡rozpił się na umor i jeszcze więcej za­

twardział w grzechu.
Nowe życie zaczął od tego, że na 

cztery wiatry rozpędził swych synków, 
których za młodszych i cnotliwszych 
lat spłodził z nieboszczką żoną. Było 
ich pięciu, jeden gorszy od drugiego, 
zaś najgorszy był Mikołajek, gdyż naj­
więcej wdał się w swego miłego rodzi­
ca. Był wierutnym urwipołciem, cho­
ciaż nie skończył jeszcze lat trzynastu.

Nie wiedział, dokąd ma umknąć 
przed srogością ojcowską, więc nara­
zie uciekł bardzo niedaleko. Poprostu 
skrył się w chaszczach pobliskiego bo­
ru. Gdy noc nastała, głód, niewczas, 
a może również czart Walanty, którego 
nieczyste imię miewał wciąż na swoich, 
jeszcze dziecinnych ustach, skusili go 
do mściwego odwetu. Dobrze znajome- 
mi ścieżynami podpełzł pod zabudowa­
nia ojcowskie i jął krzesać ognia, aby 
podpalić kopicę siana, którą niedawno 
zawierszył właSnemi rękami. Atoli była 
czujna ojcowska miłośnica. Widocz­
nie miała na swe usługi złego ducha, 
który był możniejszy od Walantego, bo­
wiem w ciemności dostrzegła iskry, sy­
piące się z krzesiwa, i w porę obudziła 
pijanego Pana Barnabę. Nowochrzcze- 
niec dopadł cichaczem swego łajdac­
kiego synaczka, zbił go, skopał i skuk- 
łał do nieprzytomności, poczem niby 
zdechłego psa wyrzucił na drogę, co 
błotnistym i wyboistym szlakiem wiła 
się przed wrotami jego zagrody.

Dopiero o świcie znalazł Mikołajka 
miejscowy klecha, który jechał do lasu 
po drwa dla księdza plebana. Chlopczy- 
sko miał zaledwie tyle sił, że zewlókł

się z drogi do zamulonego rowu i leżał 
w nim prawie bez ducha. Bakalarz po­
znał w nim odrazu swego najkrnąbr- 
niejszego żaczka. Odtarł i ocucił ma­
łego obwiesia, poczem zaniósł go na 
swą powózkę. Wszelako był człowie­
kiem sumiennym i przedewszystkiem 
pamiętnym swego najważniejszego obo­
wiązku Nie zawrócił z drogi, lecz po­
jechał dalej do lasu. Chociaż Mikoła­
jek jęczał w niebogłosy i nawet zemdlał 
kilka razy, to jednak nieprędzej od­
wiózł go na plebanję, aż zabrał drwa, 
jak miał nakazane.

Wielce zdumiał się ksiądz pleban, 
gdy stanął przed nim klecha, trzymając 
w ramionach jeszcze bezwładne ciało 
małego znajdy. Nawet nachmurzył się 
nieco, usłyszawszy, czyjem jest on dziec­
kiem, jednak tylko z początku, bowiem 
litość snadnie wzięła górę nad niechę­
cią do niedawnego odlszczepieńca. Była 
ona tem większa, że Mikołajek chytrze 
przemilczał, co zamierzał uczynić na 
szkodę swego rodzica. Zaklął się tylko 
z płaczem na wszystkie świętości, że 
już nigdy nie może powrócić pod jego 
strzechę, bowiem lęka się bardzo o zba­
wienie swej duszy.

Ksiądz pleban uwierzył mu łacno, 
tem łacniej, że z pijackich burd Pana 
Barnaby znał już jego zbójecką dzi­
kość i jego haniebną nienawiść do 
Świętego Kościoła. Nie namyślając 
się długo, postanowił przygarnąć nie­
szczęsne pacholę, co więcej, poczytał 
sobie za szczególniejszą łaskę, że Ma- 
tuchna Boża pozwala mu to jeszcze 
nieopierzone pisklę wydrzeć z gniazda 
zgorszenia i bezbożnego omamr

Ksiądz pleban miał jednako w 
duszpasterstwie jak w sadownictwie 
wyćwiczoną rękę. Na najlichszych 
drzewkach swego sadu umiał szczepić 
szlachetne owoce. Wszelako nie zdo­
łał zaszczepić nic dobrego na nikczem­
nej i przewrotnej naturze małego wi- 
susa. Troskliwie na plebanji odchu- 
chane pisklę wnet okazało, że ma żar­
łoczny dziób i drapieżne szpony. Już 
po niecałym roku Mikołajek bańtował 
po łotrowsku w spiżarni, w kościele, 
ba nawet w całej parafji księdza ple­
bana. Upijał się świętokradzko wi­
nem mszakiem, kradł pieniądze z ko­
ścielnej skarbony i hulał za nie po 
okolicznych karczmach z dziadami, 
cyganami oraz wszelakimi złoczyńca­
mi. Pewnego razu omal nie ustrzelił 
z łuku swego dobroczyńcy, klechy, 
który za jakiegoś psikusa dał mu w 
nos lekkiego prztyczka. Był to istny 
cud i szczególniejsza łaska Matuchny 
Bożej, bo Mikołajek strzelał niechyb­
nie. Ksiądz pleban cisnął za to na 
niego pólkwartkiem, potężnie wyłoił 
mu skórę pasem św. Franciszka, który 
nosił pod sutanną, zaś wkońcu kazał 
go zamknąć do kostnicy czyli do 
trupiarni na cały tydzień o chlebie 
i wodzie. Mikołajek odsiedział kaźń 
swoją w zaduchu trupim i w swędzie 
kopcących się gromnic. Jednak wcale 
się nie poprawił, bowiem już w dwa 
tygodnie później zniewolił po pijane­
mu nieletnią kmiotównę, której dud- 
kował oddawna jak galant dorosły, na­
wet piskając dla przypodobania się na 
swej fujarce.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Pogrzeby
Dziś o 16 śp. z Blaszczyków Zofja Mudero- 

wa z kaplicy przy Wałach Jana 111. 
O godz. 15,45 śp. Jan Dolatowski z 
kostn. cment. OO. Zmartwychwstań­
ców. — O godz. 15,30 śp. I.eopoldyna 
Mallard z kaplicy przy Walach Ja­
na Iii.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Rose-Marie“. 
Teatr Polski: Dziś — „Grube ryby". 
Teatr Nowy: Dziś — „Pan Pluskiewka'.

Komunikat meteorologiczny
Wskutek napływu mroźnych mas po­

wietrza z nad Rosji północno-zachodniej, 
nastąpił w całej Polsce znaczny spadek 
temperatury, zwłaszcza w Wileńskiem i 
na terenach górskich. Rankiem 10 bm. 
zanotowano w niektórych miejscowościach 
na północy ziemi wileńskiej przeszło 20 
stopni mrozu (Dzisna — 24). W ciągu dnia 
temperatura nieco wzrosła i o godz. 14 
wynosiła: — 21 st. na Hali Gąsienicowej,
— 18 st. w Wilnie, — 17 st. w Pińsku i Li­
dzie, —- 16 st. w Pohulance, — 15 st. w Po- 
wursku, — 14 st. w Lublinie. — 13 st. we 
Lwowie, — 12 st. w Warszawie i Radomiu,
— 11 st. w Kielcach, — 10 st. w Łodzi. — 9 
st. w Krakowie, — 8 st. w Katowicach,
— 7 st. w Gdyni, — 6 st. w Pucku, a — 5 
st. w Poznaniu. Pogoda mroźna utrzyma 
się prawdopodobnie jeszcze kilka dni.

Przewidywany przebieg pogody do wie­
czora dnia 11 bm.: Naogól dość pogodnie 
i mroźno z możliwością przelotnych opa­
dów śnieżnych. Umiarkowane wiatry z 
kierunków północnych.

W tygodniu Pomorza
Dzisiaj, dnia 11 bm. odbędzie się o 

godz. 20 w Coli. Medicum (sala Śnia­
deckich) wykład doc. U. P. dr. Stoja- 
nowskiego Karola p. t. „Niemiecka po­
lityka ludnościowa a bezpieczeństwo 
Pomorza". Wstęp na wykład bezpłatny.

Komitet organizacyjny:
K! Baltia. — K! Masovia. — K! Laconia. 

K! Gedania Posn.

Koncert symfoniczny
Świetna wiolinistka Eugenia Umińska, 

którą mieliśmy już okazję podziwiać, wy­
stąpi jako solistka w koncercie symfo­
nicznym we wtorek, dnia 18 bm i odegra 
II. koncert skrzypcowy Karola Szymanow­
skiego. Pod dyrekcją dr. Zygmunta La- 
toszewskiego usłyszymy Poradowskicgo 
IV. symfonję (prawykonanie), Ravela „Le 
Tombeau de Couperin" i Straussa „Śmierć 
i wyzwolenie“.

Zegadłowicz na makulaturę
Donoszą nam: Jak wiadomo ca­

ła katolicka i narodowa opinja społe­
czeństwa polskiego potępiła zdecydo­
wanie ostatnie wystąpienie Emila Ze­
gadłowicza. Specjalnie ostro zareago­
wała opinja społeczna na jego ostat­
nią powieść p. t. „Zmory“, która ostat­
nio uległa konfiskacie.

Kilka książek wydała Emilowi Ze­
gadłowiczowi Księgarnia nakładowa 
św. Wojciecha w Poznaniu w tym o- 
kresie, gdy działalność pisarska tego 
literata nie budziła żadnych zastrze­
żeń. Teraz, gdy Zegadłowicz zajął 
wrogie stanowisko względem katolicy­
zmu, Księgarnia św. Wojciecha posta­
nowiła wycofać z obiegu księgarskiego 
książki Zegadłowicza przez siebie wy­
dane i przeznaczyć je na makulaturę.

SPORT
Pięściarstwo

Finały indywidualnych mistrzostw mło­
dzików POZB., przyniosły następujące wy­
niki: w wadze papierowej Ratajczak (W.) 
wygrał w. o.; w muszej: Wolniakowski IV 
(W.) pokonał Stempniewicza (Polonja-I.e-- 
szno); w koguciej: Skałecki (W.) zwycię­
żył Wojnowskiego (W.); w piórkowej: Flo- 
rysiak II (W.) wypunktował Skromnego 
(W.); w lekkiej: Barski (W.) wygrał z Sa­
wińskim (Sokól-Leszno): w półśredniej: 
Kruszyna (W.) po ciekawej i zaciętej wal­
ce pokonał na punkty dobrego Szulczyń- 
skiego II (Polonja-Leszno); w średniej: 
Gniot (W.) wygrał z Tuszyńskim (HCP.); 
w półciężkiej: Stępniak (HCP.) pokonał 
Nowaczyka (W.).

Przygotowanie zawodników do walk 
było naogól dobre. Przez ring przewinęło 
się kilku obiecujących pięściarzy. Obok 
zawodników „Warty" dobrze reprezento­
wali się zawodnicy „Polonii" i „Sokoła“ z 
Leszna, (al.)

Z wielkiego procesu
Katowice. (Tel. wł.). Wczo­

raj rozpoczął się z wielkiem za­
interesowaniem oczekiwany proces 
przeciw 21 członkom Stronnictwa Na­
rodowego. Już we wczesnych godzi­
nach zaczęła się zbierać publiczność, 
jednak na salę rozpraw wpuszcza­
no tylko za biletami. Krótko przed 
godziną 9 na salę wprowadzono oskar­
żonych, z których tylko 3, a mianowi­
cie Biernac, Kachel i Krajan, odpowia­
dają z wolnej stopy.

Rozprawie przewodniczy wicepre­
zes sądu okręgowego dr. Arct, wotan- 
tami są s. o. Borodzic i dr. Bernacki 
Powództwo cywilne wnoszą adwokaci: 
Baj i Trojanowski z Katowic, Żydzi 
Reichman i Kanarek z Katowic oraz 
Oberlender z Bielska. Oskarża prok. 
Stankiewicz, a obronę wnoszą adwo­
kaci: dr. Centka, Prus, Wystrychow- 
ski, Filasiewicz, Krysowski, Sojka, 
Mildner, Klyczka i Korfanty.

Akt oskarżenia zarzuca oskarżo­
nym, że łącząc się w nielegalna orga­
nizację, działali w kierunku podważe­
nia bezpieczeństwa i pokoju publiczne­
go w ten sposób, że prowadzili akcję 
przeciwko ludności żydowskiej. Szcze­
gólni© akt oskarżenia zarzuca podkła­
danie petard pod bóżnice i inne objekty 
żydowskie. Jako kierownika głównego 
tej akcji akt oskarżenia wymienia Ja-

Matka z dwojgiem dzieci spłonęła żywcem
Piotrków. (PAT). Wczoraj o 

godz. 3 nad ranem we wsi Parzniewicz- 
ki (gmina Łękawa, pow. Piotrków) 
wybuchł pożar w zagrodzie Łucjana 
Żarskiego. Ponieważ zagroda znajdo­
wała się na sk.raju wsi, pożar zauwa­
żono późno i zanim wieśniacy pośpie­

Wielkie zebranie Str. Nar. w Ostrowie
Ostrów. W niedzielę o godz. 15,30 

miało się odbyć publiczne zebranie Sir. 
Nar. w sali Grand-Café, ale starostwo 
nie zezwoliło na nie. Wobec tego ogra­
niczono się do zebrania członkowskie­
go^ które odbyło się w wielkiej sa'i 
„Ogrodu Europejskiego“ przy ul. Ple- 
szewskiej, gdyż dzierżawca Grand-Ca­
fé p. Błaszczyk odmówił — na pół go­
dziny przed zebraniem — udzielenia 
salki.

Imponujące zebranie, w którem 
wzięło udział przeszło 2500 osób, zagaił 
prezes pow. Str. Nar. dr. Jan Mamak, 
witając przedstawiciela narodowej Ło­
dzi p. Czernika, b. więźnia Berezy p. A. 
Misiaka i majora Hendriksa z Leszna

Pierwszy przemawiał p. Czernik, 
serdecznie witany przez zebranych. W

Z igrzysk olimpijskich
Garmisch. (Tel. wł.) Czwarte 

zimowe igrzyska olimpijskie po pięcio- 
dniowem trwaniu powoli wkraczają w 
decydujący okres. We wtorek stają w 
półfinałach do walki hokeiści. Cieka­
wie zapowiadają się wyścigi bobsle­
jów. W jeździe figurowej panowie sta­
ją do jazdy dowolnej, a panie rozpocz- 
ną swój start w jeździe obowiązkowej.

W poniedziałek zakończono po żmud­
ne i długotrwałe popisy w jeździe obo­
wiązkowej panów, do której stanęło o- 
gółem 25 zawodników. Jak było do 
przewidzenia, w oficjalnej punktacji 
prowadzi zdecydowanie dotychczasowy 
i nadal bezkonkurencyjny jeszcze 
mistrz świata Austrjak Schaefer z 250 
pkt. Na drugie miejsce wysunął się 
niespodziewanie Kanadyjczyk Wilson 
237.9 p., 3) Sharpe (Ang.) 237.7 p., 4) 
Niemiec Baier 237 p., 5) Kaspar (Au­
strja) 234.1 p., 6) Nikkanen (Fin.), 7) 
Pataky, 8) Kertak (obaj Węgrzy), 9) 
Dunn (Ang.), 10) Lee (Am.). Ostatnie 
miejsce za Czechem Sadilkem i Japoń­
czykami Watanabe i Hasegawa zaj­
muje Łotysz Auls.

W ciągu dnia wylosowano obie gru­
py półfinałowe w hokeju. W jednej 
znalazły się Kanada .Niemcy, Węgry i 
Anglja, a w drugiej Austrja, Amery­
ka, Szwecja i Czechosłowacja.

Pozatem odbyło się w ciągu ponie­
działku strzelanie na lodzie indywidu­
alne i drużynowe, w którem wyróżniali 
się głównie zawodnicy niemieccy i Au- 
strjacy, przyczem niektóre konkuren­
cje rozegrano tylko w konkurencji nie­
mieckiej. (bp.)

Hokej
Garmisch Partenkirchen. — 

(tel. wł.). W poniedziałek przedpołudniem 
podzielono półfinalistów turnieju hokejo­

narodowców śląskich
kubowskiego, któremu pomagali bez­
pośrednio lub pośrednio przez przygo­
towywanie akcji i materjałów wybu­
chowych inni oskarżeni. Akt oskarże­
nia obejmuje 36 stron pisma maszyno­
wego

Po sprawdzeniu personalij oraz od­
czytaniu aktu oskarżenia, obejmujące­
go 38 stron pisma maszynowego, przy­
stąpiono do przesłuchiwania oskarżo­
nych.

W czasie przesłuchów doszło do scy­
sji pomiędzy obroną, a przedstawicie­
lami powództwa cywilnego, ponieważ 
Żydzi usiłowali wnieść do rozprawy 
momenty polityczne. Sad pytania te 
jednak uchylił

Oskarżony Jakubowski wzbraniał 
się odpowiadać na pytania żydowskich 
adwokatów i od>powiadał tylko za po­
średnictwem sadu.

Po przesłuchaniu oskarżonych na­
stąpiła przerwa. Po przerwie rozpo­
częto przesłuchiwanie świadków. — 
Pierwszy zeznawał komisarz policji 
śledczej z Katowic, Brodniewicz. — 
Stwierdził on, że w działalności S N. 
nie zauważył on nic, coby kolidowało.z 
prawem. Podobnie zeznawał komi­
sarz Ziętek z Chorzowa.

Ogłoszenie wyroku spodziewane 
jest dzisiaj. (m)

szyli z pomocą, ogień strawił już zabu­
dowania. W zgliszczach znaleziono 
zwęglone zwłoki 22-letniej żony Żar­
skiego Reginy oraz jego 4-letniej có­
reczki i półrocznego synka. Żarski w 
czasie pożaru, który wybuchł wskutek 
zaprószenia ognia, nie był w domu.

czasie jego przemówienia wkroczyła 
na salę policja śledcza i mundurowa. 
Po stwierdzeniu legalności zebrania, 
salę opuściła.

Drugi zkolei zabrał głos p. major 
Hćndrikś z Leszna, który w swem 
prźćińówićniu poruszył sprawy gospo­
darcze. Trzeci mówił p. A. Misiak z 
Leszna, omawiając ogólną sytuację w 
Polsce.

Przemówienia przerywano często 
żywiołowemi oklaskami. W końcu ze­
brania uchwalono rezolucję w sprawie 
bojkotu pism żydowskich.

Odśpiewaniem hymnu Młodych i 
okrzykami na cześć Polski narodowej 
oraz Romana Dmowskiego zebranie za­
kończono.

wego na dwie grupy. Do pierwszej należą: 
Kanada, Niemcy, Węgry i Anglja, do dru­
giej: Austrja, Ameryka, Szwecja i Czecho- 
słowacjat. (bp)

Narty
Garmisch. (PAT.) W środę odbę­

dzie się w Garmisch bieg na 18 km otwar­
ty i do kombinacji. Losowanie dało na­
stępujące wyniki:

Pierwszy z Polaków, Karpiel, startuje 
jako 13-ty zkolei. Orlewicz jest 35-ym, 
Górski — 55-ym, Marusarz Stanisław — 
73-cim, Bronisław Czech — 90-tym, An­
drzej Marusarz — 100 nym. Ogółem zgło­
siło się do tego biegu 114 zawodników z 
23 państw.

Program na wtorek
Program wtorkowych imprez na olim­

piadzie w Garmisch został ustalony do­
piero w poniedziałek wieczorem, zmienio­
no przytem szereg punktów w poprzednim 
programie. Program definitywny przed­
stawia się następująco:

O godz. 8 rano — wyścigi bobsleigho- 
we. W programie bieg czwórek.

Od godz. 9 do 12 — jazda figurowa pa­
nów.

O godz. 11 — jazda szybka panów na 
500 mtr.

O godz. 13,30 do 19,30 — jazda figuro­
wa pań.

O godz. 14,30 — mecz hokejowy Au­
strja — Szwecja.

O godz. 16 — mecz hokejowy Ameryka
— Czechosłowacja.

O godz. 20 — mecze hokejowe Kanada
— Anglja i Niemcy — Węgry. (Pat.)

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * Z Towarzystwa Słowiańskiego w 

Poznaniu. Walne zebranie z odczytem dr. 
Joizego Kollera p. t. „Z zagadnień teatru 
słowiańskiego“, odbędzie się w dniu 12 b. 
m. o godz. 20 w Collegium Minus, sala 18.

Naczelny temat Poznania
Jesteśmy zaintrygowani! sferachOd kilku dni już głośno jest w sfcracn 

miłośników filmowych na3zegi°,1™'^ljest 
nowym obrazie, który wyświetlany jest 
obecnie w kinie „Metropolis p, » 
miasto o tern mówi“. .

Jest to nielada sensacja.
Jak wiadomo, film ten był „

ny na zagranicznych ekranach P 
miesięcy — tak samo i w \\ai»za 
Wszędzie spotkał się on z niebywa e entu- 
zjastycznerp przyjęciem. 1 a?c> "uJąo^,nłv. mat, zawrotne tempo akcji, humor, e y- 
ka, brawuro — oto nieodłączne atuty P- ‘ 
sznego arcydzieła, które jeszcze tylko Kli­
ka dni pozostaje na ekranie.

p 2977 ___ .

Złodzieje nożowcami
Wczoraj pod wieczór na Górnej Wil­

dzie został napadnięty p. Franciszek 
Dzięciołowski, właściciel handlu opa­
łem na Górnej Wildzie 33. Podczas 
rozwożenia węgla dobiegło do wozu 
kilku osobników i poczęło kraść z wo­
zu węgiel. P. Dzięciołowski starał się 
odpędzić złodziei.

Wtenczas rzuciło się na niego pię­
ciu zpośród nich. Dwóch, uzbrojonych 
w noże, pokłuło go bardzo dotkliwie. 
Przywołany lekarz pogotowia ratunko­
wego (66-66) opatrzył p. Dzięciołow- 
skiemu ranę na szyi i dwie rany na ra­
mieniu. Ofiarę brutalnej napaści zło­
dziei węglowych przewiozło pogotowie 
do domu, gdzie odbędzie dłuższą kura­
cję. Dwóch osobników, jako podejrza­
nych, przytrzymała policja trzeciego

Zgon Żuli Pogorzelskie]
Warszawa (Tel. wł.) Nadeszły 

tutaj wiadomości o śmierci głośnej 
swego czasu artystki rewjowej Żuli 
Pogorzelskiej, (w)

Miasta bez żydów
Kowalewo. (Tel. wł.). Przed kilku, 

dniami opuścił Kowalewo ostatni Żyd 
Fuks. Mamy obecnie zatem cztery 
miasta na Pomorzu bez Żydów, a mia­
nowicie Łasin, Podgórz, Pelplin i Ko­
walewo.

weteranów
Wśród członków Związku Wetera­

nów warunki bytu stały się znowu bar­
dzo ciężkie. Sytuacja jest podobna, 
jak w swoim czasie przed kilku mie­
siącami.

Nie od nas zależy, że się tą sprawą 
na łamach pisma naszego zajmować 
nie możemy.

Demonstracje bezrobotnych
Polska Agencja Tel. donosi:
Wczoraj o godz. 10 rano zebrało się 

około 300 bezrobotnych przed gmachem 
zarządu miejskiego w Jarocinie, wysu­
wając bardzo daleko idące żądania w 
kierunku podwyższenia otrzymywa­
nych dotychczas zapomóg. Ponieważ 
władze miejscowe nie mogły tak wygó­
rowanych żądań uwzględnić, bezrobot­
ni okrzykami zaczęli wyrażać swe nie­
zadowolenie i usiłowali demonstrować. 
Wobec takiego zachowania się bezro­
botnych musiała interweniować poli­
cja, przyczem zatrzymano kilkanaście 
osób, które przekazano władzy sądo^- 
wej za opór. Obecnie panuje spokój.

Ostrzeszów. Około 200 de­
monstrantów przybyło przed budynek 
zarządu miejskiego w Ostrzeszowie 
(pow. Kępno) i wysłało delegację do 
burmistrza z żądaniem otrzymania wę­
gla i mąki bez obowiązku odpracowa­
nia, podwyższenia liczby zatrudnio­
nych przez zarząd miejski robotników 
do 40, oraz podwyższenia zarobków do 
2,80 zł dziennie. Demonstranci roze­
szli się spokojnie. Policja utrzymuje 
porządek.

Rozprawa komunistów 
z robotnikami

Meksyk. (PAT). Pomiędzy ko­
munistami a robotnikami portowymi 
w Tampico doszło do starcia. 5 osób 
zostało zabitych, a 18 ciężko rannych.

Tramwaj
pod pociągiem kolejowym
Madryt. (PAT). W Walencji 

tramwaj przepełniony pasażerami wje­
chał na tor kolejowy. Przejeżdżający 
właśnie podmiejski pociąg elektryczny 
wjechał na tramwaj i ciągnął go ze so­
bą na długiej przestrzeni po torze ko­
lejowym. Ze szczątków tramwaju wy­
dobyto 4 zabitych i 15 ciężko rannych» 
Kierowcę tramwaju aresztowano.



Strona í — Kurjer Poznański, wtorek, fi hitego 1936 = Numer 68

Polska straciła obraz 
wartości 500.000 dolarów

„Neues Wiener Journal" przyniósł pod 
koniec ubiegłego roku wiadomość o naby­
ciu przez tamtejsze Państwowe Muzeum 
Sztuki nieznanego dotychczas obrazu wiel­
kiego malarza niemieckiego Albrechta Dü- 
rera (1471—1528). Obraz ten znaleziono w 
Polsce, a sprzedał go w Wiedniu jakiś pol­
ski „Kunsthändler“. Wiadomość o sen­
sacyjnej tej sprzedaży była niezbyt do­
kładna, wobec czego redakcja „Ilustracji 
Polskiej“ zwróciła się do swego korespon­
denta w Wiedniu z prośbą o zbadanie tej 
sprawy, oraz o nadesłanie fotografji wy­
wiezionego z Polski arcydzieła. Ostatni 
(7) numer „Ilustracji Polskiej“ przynosi 
sensacyjny wywiad korespondenta wie­
deńskiego, który zasięgnął języka w Pań- 
stwowem Muzeum Sztuki w Wiedniu. Wy­
wiad ten ilustruje świetne zdjęcie tego 
wywiezionego z Polski obrazu, za który 
muzeum wiedeńskiemu ofiarowano już 
500.000 dolarów.

„Książka polska o morzu“
Wczoraj w południe otwarta została w 

świetlicy T. C. L. w Poznaniu wystawa 
„Książki polskiej o morzu". Wystawę o- 
tworzyl krótkiem przemówieniem ks. dyr. 
Milik, poczem zabrał głos prezes okręgu 
L. M. i K. w Poznaniu, prof. U. P. dr. Pa­
włowski, podkreślając znaczenie tego ro­
dzaju wystawy. Celem jej było zobrazo­
wanie dotychczasowego dorobku w dzie­
dzinie literatury z zakresu zagadnień mor­
skich i przedstawienie go jak najszerszym 
warstwom społeczeństwa, specjalnie zaś 
młodzieży szkolnej i pozaszkolnej, zgru­
powanej w stowarzyszeniach oświato­
wych.

Wystawę podzielono na działy: litera­
tury naukowej, beletrystyki i wydawnictw 
Ligi Morskiej i Kolonjaltnej., Naukowy 
obejmuje literaturę, przedstawiającą hi- 
storję walk o posiadanie morza, jego zna­
czenie dla Polski, faunę morską, marynar­
kę wojskową i handlową, nasze porty, o- 
raz sport wodny. W dziale tym znajdu­
jemy też komplet wydawnictw Instytutu 
Bałtyckiego. Również i stoisko L. M. i K. 
zawiera szereg ciekawych wydawnictw z 
zakresu zagadnień morskich. Ostatnim 
wreszcie działem jest beletrystyka, dość 
pokaźnie się prezentująca, jak na nasze 
warunki. Niezależnie od tego na sali roz­
mieszczono kilka albumów z widokami 
morza. Aczkolwiek wystawa nie obejmu­
je może wszystkich dotychczasowych prac 
o morzu, przedstawia się jednak bardzo 
ciekawie.

Wystawa otwarta będzie do 17 b. m. 
włącznie w godzinach od 11—14 i od 16—20. 
Niewątpliwie szerokie warstwy społeczeń­
stwa, świadome znaczenia morza dla Pol­
ski, pospieszą zobaczyć nasz dorobek w 
dziedzinie literatury marynistycznej.

(sk.)

Rewizje u narodowców
Zakopane. (Teł. wł.). D. 8 bm. po­

licja zakopiańska z p. Puchałą na cze­
le przeprowadziła rewizję u studenta 
Jana Barańskiego, działacza sekcji a- 
kademickiej Stronnictwa Narodowego 
z Warszawy, który przebywa tu na ku­
racji.

W tym samym dniu dokonano re­
wizji u p. Rosmana Henryka, adwoka­
ta z Warszawy, b. członka O. N. R. Re­
wizję przeprowadzono na podstawie 
polecenia władz urzędu śledczego w 
Warszawie.

Z obrad urzędników 
pozn. samorządu wojewódzkiego

W sali sejmikowej starostwa krajowe­
go odbyło się roczne walne zebranie de­
legatów Stowarzyszenia Urzędników Po­
znańskiego Samorządu Wojewódzkiego. — 
Zjazd poprzedziło nabożeństwo na inten­
cję stowarzyszenia, które odprawił o godz. 
9 w kościele św. Kazimierza kapelan woje­
wódzkiego zakładu dla głuchoniemych ks. 
Mnichowski.

Na przewodniczącego zjazdu powołano 
p. Józefa Menela z Bydgoszczy, na zastęp­
cę p. dr. Węclewicza, na sekretarzy pp. 
Nowaczyka i Madajczaka.

Po wyborze członków komisyj wyczer­
pujące sprawozdania z działalności rocz­
nej przedłożyli pp.: Nowak, jako sekre­
tarz, Pytliński jako bibliotekarz, Olszew­
ski, jako skarbnik i Sobociński, jako przed­
stawiciel komisji rewizyjnej. Po dysku­
sji udzielono zarządowi pokwitowania.

Podczas obrad, które toczyły się do póź­
nego wieczoru, przyjęto liczne wnioski i 
sprawozdania komisyj. Imieniem komi­
sji mandatowej zdawał sprawę p. Szram- 
kiewicz, imieniem komisji wniosków p. 
Żychski, imieniem komisji statutowo-re­
gulaminowej dr. Buksakowski, imieniem 
komisji finansowo-budżetowej dr. Węcie- 
wicz i komisji matki p. Bergner.

Należy nadmienić, że do Stowarzysze­
nia należy 1.218 członków.

Wybory uzupełniające do zarządu do­
konane zostały kartkami. Po uzupełnie­
niu zarząd przedstawia się, jak następuje 
pp.: Antoni Małecki — prezes, Jan Zgó- 
recki — I wiceprezes, Antoni Labijak —- 
II wiceprezes, Pr. Nowak — sekretarz. Po­
nadto wchodzą do zarządu pp.: Jakubow­
ski, Stanisław Mencel. Ludwik Olszewski, 
Stefan Krzyżaniak, Stanisław Pytliński, 
Helena Plenclerówna, Antoni Żychski, An­
toni Bartkowiak, dr. Bielawski. Alojzy 
Bergner, Stanisław Werc i Leokadja Krży- 
żaniakówna. Dokonano też wyborów u- 
zupełniających do komisji rozjemczej, oraz 
13 delegatów i tyluż zastępców do Zwią­
zku. Stowarzyszeń Pracowników Samo­
rządu Wojewódzkiego.

Walne zebranie delegatów przyjęło 
wniosek nagły, zwracający się do komisji 
administracyjno-samorządowej w Sejmie 
z apelem, aby przy rozpatrywaniu i u-

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce" wyświetla film pod tyt. 

„Promenada miłości". Tło tej pogodnej, 
wesołej komedji bardzo jest urozmaicone. 
Mamy tu wyspy hawajskie z egzotycznemi 
tańcami i śpiewami, i amerykańską pod­
chorążówkę z marszami, ćwiczeniami i 
defiladami, i przedstawienie rewjowe. Bo­
haterem jest szeregowiec armji amerykań­
skiej, który zakochał się w córce genera­
ła. Ponieważ spotkał go z jej strony de- 
spekt, gdyż jako nie-oficera uważa go ona 
za nie-dżentelmena, wstępuje do akadeffiji 
wojskowej i w pocie czoła, pracuje na dy­
plom oficerski. • Przed samem ukończe­
niem omal nie dochodzi do katastrofy, pa­
nienka bowiem, nie czekając na niego, ma 
zamiar wyjść zamąż. Wszystko kończy 
się jednak dobrze, młodzieniec otrzymuje 
satysfakcję za doznany dawniej despekt i 
dowiaduje się, że upokorzona panienka 
kocha go jednak. Komedja wyreżysero­
wana jest przez dobrego majstra — F. Bo- 
rzage. Rolę główną, gra Dick Powell, przy­
jemny piosenkarz i dobry aktor. Ma miłą 
partnerkę w Ruby Keelor. Dobrą postać

chwalaniu projektów ustaw dla pracow­
ników samorządowych w komisji przyjęto 
jako kardynalną zasadę, że nowe ustawy 
polskie nie mogą pogarszać dotychczaso­
wego stanu prawnego. Przedewszystkiem 
jednak, by przyjęto jako zasadę, że nowe 
ustawy:

1) podtrzymują stałość stosunku służ­
bowego pracowników bez umożliwienia 
podważenia tej stałości przez postawianie 
urzędników w stan nieczynny dla dobra 
służby;

2) pozostawią możność dochodzenia 
przez tych pracowników pretensyj swych 
tak na drodze administracyjnej, jak i są­
dowej ;

3) przewidzą, że w komisjach dyscypli­
narnych będą zasiadali sędziowie zawodo­
wi, a obrońcami mogą być również zawo­
dowi adwokaci:

4) postanowią, że przy nowem zaszere­
gowaniu urzędników nie może nastąpić 
ani zaszeregowanie do niższego stopnia 
służbowego, ani też obniżenie uposażenia 
pod jakąbądź postacią;

5) unormują prawo do zaopatrzenia e- 
merytalnego na warunkach nie gorszych, 
jak dla funkcjonarjuszów państwowych z 
wykluczeniem tworzenia nowego kosztow­
nego centralnego zakładu emerytalnego 
dla pracowników samorządowych;

6) zabezpieczą dotychczasowym praco­
wnikom nabyte prawa tak pod względem 
zaliczenia lat do wysługi emerytalnej i w 
odniesieniu do świadczeń emerytalnych, 
przysługujących im obecnie od właści­
wych związków samorządowych, lub z 
specjalnych kas i funduszów emerytal­
nych.

Dalej walne zebranie delegatów wnosi 
o niewylączenie z pod działania projekto­
wanych ustaw nauczycieli i dyrektorów 
szkół samorządowych — prżyczem jedy­
nie szczególne przepisy, dotyczące spe­
cjalnego charakteru pracy w szkolnictwie, 
winny być uregulowane w rozp. Min. Spr. 
Wewn. w porozumieniu z Min. W. R. i O. 
P. — w zasadzie natomiast nauczyciele 
samorządowi winni podlegać ustawom sa­
morządowym. (kl.)

szorstkiego, a poczciwego sierżanta daje 
Pat O'Brien, (ver.)

Kino „Słońce“ na popołudniowych se­
ansach w sobotę i niedzielę wyświetlało 
iilm p. t. „Człowiek, który ukradł serce“. 
Film ten po raz pierwszy wyświetlany jest 
w Poznaniu. Treścią jego jest opowiada­
nie o dwóch chłopcach sierotach, wycho­
wywanych przez szlachetną dziewczynę. 
Młodego, człowieka, który w ich opiekun­
ce się zakochał, uważają chłopcy za zło­
dzieja jej do nich uczucia. Dziewczyna, 
widząc przykrość, jaką sprawia swym 
pupilom, chce zerwać z ukochanym. Ale 
chłopcy nietylko godzą powaśnioną parę, 
lecz ocalają nawet życie młodemu czło­
wiekowi. Film ma dużo wzruszających, 
dużo też zabawnych scen; świetną jest 
mobilizacja andrusiaków z całego miasta, 
dążących na odsiecz zagrożonemu przez 
bandytów młodzieńcowi. Film nadaje się 
szczególnie dla młodzieży. (ver)

Kino „Apollo“ wyświetla film pod tyt. 
„Zapomniany człowiek“ z Wallace Beery 
i Jackie Cooper'em w rolach głównych. 
Historja pogromcy dzikich zwierząt, opu-

«zezonego przez żonę, wskutek intry?h 
szwagierki. Żona zabiera synka, który 
jest jego największą miłością i podnietą, 
do bohaterstwa. Następuje walka ojca o 
uczucie syna — wychowanego w nieaiaw i- 
ści do niego. Momenty psychologiczne 
odzwierciedlono tu z wielką wnikliwością. 
W opowieści jest dużo akcentów, silnie 
przemawiających do widza, które mogą 
przejąć do głębi i wzruszyć. Interesującą 
jest przemiana uczuć chłopca, jego walka- 
wewnętrzna i pierwsze pokusy. Do sil­
nych należą wszystkie sceny z dzikiemi 
zwierzętami, tak dobrze odczuwającemi 
silę i upadek ducha w swym pogromcy —- 
tak zależne od stosunku syna do niego. 
Wallace Beery jest artystą wysokiej kla­
sy. Gra jego fizjonomji tak plastycznie 
przedstawia uczucia w najsubtelniejszych, 
swych odcieniach i w sposób tak przeko­
nywający. Jackie Cooper pokonaj w pro­
sty i naturalny sposób trudności roli.

Nadprogram — tygodnik Foxa i wyz-< 
sza szkoła jazdy policjantów meksykań­
skich. (Sza.)

Kino „Metrópolis“ wyświetlało w nie­
dzielę na specjalnym seansie dla dzieci 
kilka wesołych komedyjek pjod hasłem: 
„Bawmy się i śmiejmy się“. Jedna z ko­
medyjek „Świat na opak“ przedstawia 
mężczyzn przy kobiecych zajęciach, pod­
czas gdy kobiety idą na wojnę, walczą i 
teroryzują mężczyzn. (Sza.)

Kino „Oświatowe“ wyświetla film pt. 
„Hrabia Monte-Christo“. Historja czło­
wieka, który przez zemstę wtrącony został 
do strasznego więzienia, zmarnował w 
niem dwadzieścia lat życia, a później —• 
wydostawszy się w niezwykły sposób na 
wolność — odnalazł fantastyczny skarb i 
resztę życia poświęcił na pomszczenie 
swej krzywdy, dzieje te opowiedziane w 
sensacyjnej powieści A. Dumasa, w prze­
róbce filmowej również są ciekawe i fra­
pujące. Skrót powieściowy wystawiony 
jest starannie i zagrany przez dobrych ak­
torów z Elissą Landi na czele, (ver.)

Kino „Świt“ wyświetla film pod tyt. 
„Człowiek jest grzeszny“. Jest to dramat 
z zaułków Paryża. Bohater jest „niebie­
skim ptakiem“, wesołym chłopcem, cieszą­
cym się powodzeniem u kobiet. Nie po­
trafi znieść małżeńskiego jarzma. Dopie­
ro wiadomość, że zostanie ojcem, skłania 
go do myśli o ustaleniu bytu. Nie potra­
fiąc jednak pracować, daje się wciągnąć 
w podejrzaną aferę, którą przepłaca ży­
ciem. Film zagrany jest przez najlepszych 
bodaj aktorów francuskich. Rolę główną 
gra Charles Boyer; płochą właścicielkę 
karuzeli — Florelle, a rolę zakochanej w 
Liljomie Julji — Magdalena Ozeray.

Na uroczystej premjerze filmu w kinie 
„Świt" był obecny konsul francuski z żo­
ną. (ver.)

Nowożeniec 95-Setni
, Warszawa. (Tel. wł.) Do władz 

parafialnych na Pradze zgłosił się we­
teran powstania 1863 r„ 95-Ietni Kró­
likowski, prosząc o udzielenie mu ślu­
bu z 48-letnią kobietą, która się opie­
kowała staruszkiem, wobec czego po­
stanowił on ją zaślubić. Wobec po­
ważnego wieku próbowano go odwieść 
od tego projektu, ale kandydat na no­
wożeńca przedłożył argument, że nie 
chce żyć w cudzołóstwie i prosi o u- 
dzielenie ślubu, (w)

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb *= jedno słowo. 
1, w, z, a *= każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

l-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21 025, d 1811 
i t i “ 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

Parcela
Sołacz korzystnie sprzedam. O 
ferty Kurier Pozn. zdg 95 661.

OSOBISTE
W

podwieczorku
sie chowa, twego

zdrowia
połowa. Cukiernia Webera. No-w a 4. nr 5 812

znana z 
lektura

Poznań.
Nowej.

Losy
I klasy wysyła na cała Polskę 

wielkich wygranych ko-

Kędziora
Sieroca 5/6 narożnik 

zdrg 88 078

Skład delikatesowo-
spożywczy zaprowadzony świetne 
położenie, 4 pokojowe mieszkanie 
słoneczne sprzedam zaraz. Adres 
Kurjer Pozn. zdg 95 791

Parcele
budowlane na Łazarzu do sprze­
dania. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

ng 6174

Sprzedam
jadalnię dywanem, lampa. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 95 767

Sprzedam
kolonjalkę. Adres Kurjer Pozn. 

zdg 95 763

Korzystnie
sprzedam szafę do rzeczy lustro 
i lampę gazowa. Adres wskaże 
Kurjer Pozn. zdg 95 749

Smoking
prawie nowy, ś red mi a figura. — 
Adres Kurjer Poznański 

zdg 95 752

Antyk
biurka palisandrowe sprzedam. 
Kwiatowa 4. m. 11. zdg 95730

Dom
z dużym placem pod budowlę. — 
Wplata 20 tysięcy od zaraz. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 95 880

Pokój
plac Działowy 10: mieszkanie 10. 
__  dg 85'

Pokój
Marcina 64. III front.

zdg 95 TÍ5

Przyjezdnym
Nowy Rynek 5 — 3. zdg 95 915

Wspólny
Ogrodowa 4 — 8. zdg 95 769

Grottgera
M — 3. zdg 95 743

Znana wróżbiarka 
Adarelli

przepowiada z cyfr, kart, reki. 
Przyjmuje JO rana do 9 wieczńr 
tylko Poznaniu, Podgórna 13 
mieszkanie 10, fromt. zdg 95 762

Skład
spożywczy, nabiał w dobrym 
punkcie Łazarza od zaraz lub lo­
kal. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 95 924

Koncesji
wódczanej zaraz poszukuje. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdr 96 032

Ekspresdrnk
Grudnia 5. Wizytówki setka zło­
tego. dr 804

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jedne, trzeciej cenie
 drobnych.

Dziewczyna
z gotowaniem, znająca wszelkie 
prace domowe poszukuje od 15. 2. 
posady. Oferty Kurjer Poizn

zdg 95 916
Bilansista

poszukuje pracy, zakłada, regu­
luje księgi handlowe, bilanse. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 94 590
Panienka

miła, grzeczna, która sprzedawa­
ła na targach, prosi o zajęcie w 
składzie obojętnej branży od 15 
lub 1. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 95 771
Dziewczyna

uczciwa skromna szuka posady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 95 745

Dziewczyna
uczciwa poszukuje posady do 
2 osób starszych od 15 Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 95 774

Dziewczyna
dobra uczciwa z samodzielnem 
gotowaniem szuka posady od 15. 
2. 36. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 95 766
Inteligentna

panna szuka posady starszych 
państwa lub samotnej osoby w 
Poznaniu. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 95 717

Przedłużamy spowodu
rekordowej frekwencji

Czarodziejkę ekranu
Sliirley Tempie

najradośniejszy film
„Nasze słoneczko“

Kinoteatr „Sfinks“
zdg 95 755

co futro - to Edmund Rychter — «o ubranie — to Edmund Rychter — eo palto — to Edmund Rychter, Poznań, ostrów Wieikop

Pr7 P rl nł a ł a na luty 1936 roku o obi wydania razem w Poznaniai Z-<3 Ll JJ j d l d w ekspedycji zł 3.20, w agencjach w mieście zł 3.50. a odnoszeniem do 
. . ‘ ~ domu w Poznaniu zł 8,70, i odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem

mieeiecznie zł 4,14. kwartalnie zł 12.42, pod opaska miesięcznic w Polsce zł 5.00. w Lanych
«rajach zł 7.00 9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych 1 uroczystościowych poprze dr. a normalną codzi 
Telefony do Redakcji 1 Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 36 24, 36-25, 40-72, w

(Jcrłn C 7 A n 1 na »tro«iii» 6-la.moWej 25 gr, na »tronie 44amowej przy końcu tekstu 
Ł a redakcyjnego 60 gr, na «tronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie

", - ,--------------- --— drugiej (lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr
od l-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz a zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nag’?ch wypadkach 
do godz ¿2 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. 11 10. w dni przedświą" 
teczne do godz. 11.00. większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów 
w tern 5 naglówk.): słowo nagtówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada,

enną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości, 
niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. P. K. O. Poznań nr. 200.149
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